
Nr. 12 E M E R Y T Str. 5

N A  O G Ó L N E  Ż Ą D A N IE
przedruk z Nr 3/36.

Na co emeryci zpslnguja?
Czytając, takie oy tanie, obu--zy sią może niejeden 

i zdziwił s.ią, że właśnie „Em eryt" je  stawia. K to ma tu 
odpowiedzieć i jak?

Każdy emeryt za siebie, bo nie do wszystkich ono 
sią dostosuje.

Dotąd na zebraniach i zjazdach oraz w pismach 
emeryckich m ówiliśm y tylko dodatnio o sobie, o na­
szych nienaruszalnych prawach, o wyrządzonej nam 
krzywdzie materialnej ii moralnej, o bezprawnych za­
rządzeniach naszych władz służbowych i skarbowych,
0 lekceważeniu naszej wieloletniej pracy dla Narodu, 
W ojska i Państw,, polskiego w czasach przed r po wo­
jennych, a wreszcie o tj m, że w dzisiejszej Polsce gtf'- 
n> in sie wj płaca wygórow ane pensje i rozmaite nie­
słuszne dodatKi, a drugim odbiera sie jo, co im prawnie
1 słusznie już raz przyznano i przez długi czas wypła-* 
cano I trzeba przyznać, że m ając racją, poti afiany 
w szyscy użalać sią, bo nawet jeśl: k+oś mówcą im  jest, 
albo do pisania w dziennikach zdolności ne czuje, to
irzynajm niej mocno na zebraniach wym yśla, głośno 

brawa bije i innych do tego zachąea.
Zebrania sią wiąc odbywają, gazetą s ir  w ydaje i z 

przyjem nością sią ją  czyta, z pp. posłami 'i senatorami 
a nawet z' pp. ministrami sią konferuje, delegacje sią 
w ysyła i w ogóle rohi sią. co można, bo na -czele Związku 
Em erytów stoją jeduo.dki, które całą swą energią po­
święcają. nie tylko dlatem,, at v ogółowi emerytów 
zwrócno niesłuszniejoi. 1. IV . 1936 r. wstrzymane pobo­
ry, ale przede wszystkim dlatego, aby  zwrócono nam 
wiarą w sprawiedliwość i praworządność w Polsce, 
oraz aby różne młodzieniaszku. które wcale nie zaznały 
gorzkiej nieraz pracy polskiej w czasach niewoli, nie 
odm aw iały na,ni zasług z czasów, gdy ich j-eisizCze nie 
było na świecie i nie przyczem aly do nas pogardliwej 
nazwyi „em erytów zaborczych"._

Ż o ’ogół emerytów taką akcją obronną uważa za ńo- 
żyteezną, i takiej właśnie praignile, o tym nie ma dwóch 
zdań.

Ale czy na nią zasługuje??...
Nie obawiam sią ataków za wsadzenie tego kija  

w nasze mrowisko i czekaimi na odpowiedź, ale nio od 
ogółu emerytów, ho sam bądąc emerytem, z góry  ̂ ogóło­
wi składam cześć i dla niego chciałbym  całą resztą 
mych sił pc świącić.

Pragnąłbym  natomiast szarpnąć sumieniem tych 
jednostek, które kryją  sią za plecami ogółu i chcą

z uznania ogólnego i z ogólnej obrony koipystai ale 
z ogółem  sią nio łączą, znaczenia organizacji nie doce­
niają. i na składki. grosza żałują.

Ilu jest takich pasożytów? Gdybyśm y przeprowa­
dzili dokładną rejestracją zorganizowanych emerytów 
w różnych zrzeszeniach i związkach emeryckich, to 
prawdopodobnie bardzo wiele brakowałoby do okrągłej 
liczby 200.000, jaką cała Polska wraz z przedsiąbior- 
stwai ii posiada.

Nile chcemy na razie wskazywać, guzie to poczucie 
obowiązkowości h-solidarn-ośei Sęst najsłabsze, ale smu­
tno, żo włąśńie tam’,''gdzie tego najm niej należałoby 
sią snodziewae tj. r tych ekonomi cuńi,e najsilniejszych.

Czy wiąc ci zasługują na poważanie, obroną i na 
poprawą ich losu?

Czy nie byłoby im wstyd, gdyby drudizy łącząc sią, 
opłacając składki, popierając wydawnictwo i  działając 
w miarę możiiuścil, zmuszeni byli litować sią tylko nad 
tamtymi i m odlić , sią słowami „Panie odpuść im, b ,> 
nie w iedzą /co  ezyiŁi':ą‘;‘ ??

Oby to szarpniecie sumieniem tak poskutkowało* 
żeby nie znalazł .siąjWrii jeden eimleryt czy emerytka 
chodzący luzem, lecz aby każdy zaraz zapis rł sią do 
. aj bliższej organizacja i płacił groszowe składki, bez 
których żadna organizacja działać nie może

Okręgowy Zwiiązek Em erytów i Emerytek w P o ­
znaniu, ul. Matejki 54 przyjm ie każdego pojcdiyńrzego, 
o ile w miejscu organizacja jeszcze nie istnieje, lub ko­
muś nie dogadza.

Każdy emeryt uświadom iony, w iHen latychiniast 
porozumieć sią ze swoim i znajom ym i i zacirącić ich do 
zapisania sią nie tylko na członków Związku, a.le i na
i.reuumeratorów ..Emeryta", bo od liczby preuiiniera- 
torów założyć będzie jego istnienie i rozwój. Wszak 
składka członkowska wynosi tylko 30 groszy, a prenu­
merata tylko 50 groszy miesiącznic. Niechaj 'Ćzłor 
lto wie nie pożyczają liikuinu gazetki, ani nie 
udzielają żadnych iuform acyj tym, którzy sią uchylaią 
od łączności z ogółem emerytów ,? niStyljko niczyim sią 
do ako.i' obronnej nie przyczyniają, ale jej szkodzą 
swoją oboijątnością lub szerzeniem niew iary w t )  c.o 
jest pewnym i jasnym  dfa uświauoi ionycb członków 
każdego zrzeszenia a wiąc i Związku Em erytów i Ernę 
rytek Państwowych! oraz wdów i sierot w Poznaniu, 
ul. M atciki 54, że „ ty lk o  to zorgi, Mzowanej monie zw y­
ciężym y". Wład. Matuszkieivicz.

Od szeregu miesięcy wałkuje sie w Polsce t. zw. 
urobieni emerytalny. Ciekawa rzecz, że tylko w Polsce! 
Time pańs1"ra powstałe na gruzach welkiej w ojny świa­
towej, problemlu tego nie znają i nie krzywdzą swych 
emerytów, nie odbierają im nabytych praw, nie obcina­
ją  mt „zaborczych", ani nie redukują poborów. Takie 
laństwa jak Czechosłowacja. Jugosławia, Austria czy 

Rumunia, uznały pra«ra nabyte w służbie zaborczej, 
a tylko Polska targnąla sią na łe prawa, chociaż wa­
runki w jakich zmartwychwstały ostatnio wymienione, 
państwa nie były  lepsze, ani pom yślniejsze dla nich, 
niż dla Polski.

Jest zatem w tej sprawie jakiś wązeł, którego zda­
wałoby sią, ani rozwiązać, ani przeciąć nie u m em y, jest 
jakaś zagadka, której szary, uczciwy człowiek «wym 
prostym  i zdrowym  rozumem! odgadnąć nie zdoła.

Po głąbszym zastanowieniu sią dochodzim y dio wnio 
sku, żo tym wązlem, jest ignorancjo prawa i sprawie­
dliwości, jest upór i zła, wola pewnych jednostek , dzier­
żących w ręku los obywateli, a wiąc i emerytów.

Przed forum  idejmu i Senatu przez usta posłów i 
senatorów, na audiencjach u P. Ministra Skarbu przez 
delegatów zrzeszeń em erytalnych, vr przeróżnych Licz­
nych memoriałach, rezolucjach itd. i id. udowad liano 
wielokroć razy datami i faktam i słuszne prawa do za­
opatrzenia emerytalnego, jako do wysłużonej, należnej, 
a nienaruszalnej prywatnej własności, ale có: z tego, 
skoro niektórzy członkowie K om isji Emerytalnej, re­
prezentujący Rząd. o słuszności żądań em erytów do 
tychezas nie dali sią przekonać. U nas w Polsce gwałci 
sią niestety prawa nabyte i raz już przez uprawnione 
właaze przyznane! Jeśli odebrano emerytom 23% lat 
służby t. zw. zaborczej, to gdz’e jest pewność, czy zno­
wu po kilku miesiącach nie przyjdzie z góry  rozkaz 
dalszej redukcji, a później jeszcze dalszej, aż powoli 
zniknie w budżecie państwowym pozycja  „na emery-

Kilka słów prawdy
tury" dla wysłużonych urzędników państwowych a po­
zostanie tylko dla tych, ktoi zy me s-łnząc nigdzie otrzy­
mali em erytury przez protekcje i znajom ości, nii m ając 
żadnych praw do zaopatrzeń. Na podstawie dzisiejsze­
go stanu rzeczy można przecież takie horoskopy w y­
snuwać na przyszłość.

K to wie, czy emeryci „zaborczy" nie zgodzi niby sie 
a zupełne ich wykwitowanie. ale pod warnnkiiem, że 

dla pozostałego pokolenia zniknie zmorą życiow a w 
postaci kryzysu, zniknie ogólna bieda, zn.,*nie powsze­
chna nądza. N iestety nikt w takie rozwiązanie spra­
w y nie u w erzy  il w ierzyć nie może- tak długo, jak dlu- 
gfO przez odbieranie i zmniejszanie polu ''ów  malucz­
kim, bądzle sie napychlae i talk już przepełnione kiesze 
nio dzisiejszych wielkorządców.

Bo ta'" niestety dzieje sią od 1; t kilku, a zwłaszcza, 
od 1, II. 1932 roku! Odbiera sią niższym po to, by dać 
wyżs - ym.

W  ostatnich dniach uregulowano diety urzędnicze 
na tą sama modłę, jak dawniioj. Potentaci, zachowali 
dawną wysokość diet. ale iniialuezkim obciąto znowu już 
kbka razy obciąto diety. K  o ma pobory wysokie, ton 
ma także wysokie dodatki funkcyjne i służbowe i: spe­
cjalne rem uneracje i t. p. Jegom ość, m ający kilka 
a nawet kilkanaście tysiący mi es łącznego dochodu żyje 
beztrosko i wesoło i dochodów może odkładać na 
starość. Taki pan ma dzisiaj duży zasób energii!- i za­
pału do p .acy . A le funkcjonariusz laństwowy ze stu 
złotym i alb„ emeryt, mający „ 1927 roki 228 z ł'em e­
rytury, a dzisiaj zaledwie 72,90 Zi (wypadek autenty­
czny)  ̂obarczony kilkuosobową rodzina — cóż on ma 
począć? Jak on urna żyć, jak_ kalkulować, jak żywić, jak 
ubierać dzieci i jab kształcić?! O to nikt nie pyta. ni­
kogo to nie obchodzi. O tym skrajnym  nądzarzu, które­
go nielltościw ie trawi rozpacz — nikt nie m yśli i o 
jego pogarszającą sią z dniem każdym niedolą — nikt


